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Rr 53a Dnia 22 lutego 
Cena Kurjera: 
_ W Warszawie: podana jest 
» nagłówku numeru wieczornego. 
-Na prowincji i w Cesar- 
_ Stwie: opłata za przesyłkę po- 
0wą i koszta ekspedycji wy- 
Posi: rocznie rs. 3, półrocznie rs.1 
_ *0p.50, kwartalnie kop. 75, mie- 
p e kop. 25. 
jpg dzielna przedpłata na jedno 
z wydanie Kwjera ani w 
Arszawie, ani na  prówincji 
być nie może. 
pojedyńczy kop. 3. 
| Dziś: Kat. Św. Piotra w An tjochji, 
. Sobota: Piotra Damjana B. D. 
Niedziela: Sergjusza M. 


Portfedziniek: Macieja Apostola. 


Zachód 


ybyło „ 


i — Numer 
|| © godzinie 5-ej rano. 


KALENTARZ. 


( 


| Widowiska: Teatr wielki: Koncert pani Ławrow- | 


skiej i „Marynarz*;—Teatr rozmaitości: „Skarb“ i 
„Dom otwarty*;—Teatr mały (przy ulicy Daniłowi- 
| t%owskiej): „Bettina“. (Godzina 7 i pół wieczorem). 


Schronienie paralityków w r. 1883-im. 


ji 


' Od zarządu schronienia paralityków i nieuleczal- 
dych odbieramy sprawozdanie za r. 1883 ci, z któ- 
wyjmujemy główniejsze szczegóły. 


| 29. | roku sprawozdawczym zakład utrzymywał 
A cu 

| Pozostało z roku 1882-go ì21 przybyło w roku 
| 1883.jm. 


` Z tej ogólnej liczby umarło 13-tu chorych. 
` Na r. b. pozostało 66-ciu, t. j. 21 mężczyzn i 45 | 
kobiet, | 
, Wszyscy chorzy przebyli w schronieniu 30,175 
l instytutowych, dziennie więc pozostawało śre- 
dnio 83 osób. 
Funduszów pewnych, t. j. pochodzących z procen- 
"U od kapitałów wieczystych, otrzymuje zakład rocz- 
Lie 2,278 rs. 1 kop. 
y t jednak suma ta wystarcza na utrzymanie za- 
wie.17-tn kosteh, przeto zarząd zmuszony jest, 
_ Prazngo odpowie 
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zieć wzrastającym potrzebom mia- 
E „odwoływać się wciąż do ofiarności i pomocy ma- 
| | ‘erialnej ogółu. 
$ Z tego też żródła schronienie osiąga zawsze po- 
|  "zebne fundusze. 
f ¿Tak np. w dochodach jego z roku 1883-go 
$urują następujące pozycje: 1) z ofiar dobro- 
luych, złożonych wprost do zarządu lub za 
średnietwem redakcyj pism i skarbonek wpłynę- 
i rs. 2,242 kop. 94; 2) z kwesty wielkanocnej rs. 
+100 kop. 39; 3) z opłat stypendjalnych na utrzy- 
Manie dwóch łóżek rs. 300; 4) z opłat chorych rs. 


ja 3, kop. 58; 5) z innych wpływów rs. 406 kopie- 
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Dodając do tego remanent z roku 1882-go w 


PEACGIARZ. 


(KARTKA Z DZIEJÓW LUDZKIEJ NIEDOLI) 


przez 


"KLEMENSA JUNOSZĘ. 


| 


| 
| h, (Dalszy ciąg.) 
ù Nie wiem, czy przez pierwsze trzy lata mlodzi 
ng onkowie spojrzeli sobie w oczy serdecznie, czy 
śClsneli gię za ręce, czy powiedzieli do siebie jakie 
ptzczotliwo słówko—ale zdaje mi się, że nie... 
a2 przepędzał czas cały przy warsztacie—ona | 
DN dzieliła godziny swoje między kuchnię, kołyskę i 
bi LA którym puszezała się na małe spekulacyjne 
$ y. 
7 „Trzeba to jednak przyznać, że oboje byli sobie 
h nie przyszła. ochota 


A “erni bardzo i żadnemu z nic 


A i bę gł, spojrzenia w inną stronę. Po co? ani na sie- 
| SŁ prawie... 
| „Tzybywszy do rodzinnego miasta, Judka przejął | 


| e duchem sokołowskiego postępu; nosił o dwa 
Ra rótszą kapotę, miewał kilka razy do roku wy- 
Yszczone buty, a nad drzwiami swego dómu wy- 


w PI 
| ski, sił szyld z napisem „Judka, krawite warszaw. 
Kot Dlacze 
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ud g0 warszawski, zaraz to wytłomaczę. 

3 |xj ris a nie kłamał, est wiedzy fachowej, niebez- 

1 dy cap wprawdzie, nie wprost, ale przez kilka e- 
ka. spłynęła na niego z Warszawy. -> ` 

7 eby to jednak łatwiej czytelnikowi wytłomaczyć, 
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Wychodzi i rozsyła się dwa razy dziennie na Warszawę i na prowincję. W niedziele i święta 
uroczyste wychodzi tylko rano, w poniedziałki i dnie poświąteczne tylko wieczorem. 


Wschód słońca o godzinie 


hó s. BOI 
Długość dnia godzin 10 minut 12 
Przyby 34 


Piątek, 


ROK SŻEŚĆDZIESIĄTY CZWARTY. 


Ogłoszenia i prenumeratę przyjmuje kantor Kurjera- Warszawskiego codziennie od godziny 8-ej rano do 8-ej 
wieczorem, w niedziele i świętw od godz. 10-tej rano do 1-ej w południe. 


Wschód księżyca o godzinie 


minut 8. 

20. Zachód ó m 

Wysokość wody na rzece 
szawą stóp 5 cali 


n kad 


à i 


Dnia 10 (22) lutego 1884 r. 


Cena ogłoszeń: 

Reklamy: za jeden wiersz 
pierwszy raz 25 kop., każdy na 
stępny raz 20 kop. 

Nekrologja: za iaden wiersz 
15 kop. 

Zwyczajne i małę ogłosze- 
nia w numerach poranrzych, z wy- 
jątkiem niedzielnych i świątecze 
nych, zamieszczane nie będą. 

Ogłoszenia do Kurjera przyjmu- 
je także Biuro Ogłoszeń Rajchma- 
na iFrendlera, ulica Senatorska 
M 18. 

Wtorek: Sygfrydu Biskupa. 
Środa: + Popielec Aleksandra B. 


Czwartek: Leandra Biskupa. 
Piątek: Romana Opata. 


4 minut 6r. 
Loa 2w 
Wiśle pod War- 


niniejszy wyszedł zdruku | kwocie rs. 1,125 kop. 18, otrzymamy ogół dochodów 


do dyspozycji zarządu w r. 1883 cim w ilości rs. 
9,441 kop. 81. 

Mówiąc o stronie dochodowej budżetu schronie- 
nia, nie podobna pominąć milczeniem wpływów doi 
raźnych na bieżące potrzeby, znajdnjących się w 
sprawozdaniach wszystkich instytucyj dobroczyn- 


| nyeh naszego miasta, atak zaszczytnie świądeżą- 


cych o ofiarności naszego społeczeństwa na cele do- 


Otóż zakład schronienia otrzymał w roku- spra- 
wozdawezym od p. Józefiny Reszkównej rs. 250, od 
$. p. ks. kanonika Sadowskiego rs. 200, od p. Za- 
lewskiego rs. 60, od p. Bersohna rs. 50, od dyrekcji 
kolei wiedeńskiej tytułem zwrotu połowy procentu 
od węgla sprowadzonego dla zakładu rs. £4 kop. 27, 
za pośrednictwem redakcji Kroniki rodzinnej rs, 140 


| bra ogólnego. 
I 


| 


| kop. 51, Kurjera warszawskiego rs, 91 kop. 80, wresz- 
chorych nieuleczalnych, z których 55-miu : cie ofiarę bezimienną rs, 1,000. 


Wydatki całoroczne pochłonęły sumę rs. 7,991 
kop. 19. 

W tej ostatniej cyfrze mieszczą się następujące 
koszta: 1) artykułów Żywności dla chorych i służby 
rs. 5,288 kop. 64; 2) opału i światła 404 rs. 12 k.; 3) 
utrzymanie sprzętów, bielizny, pościeli itp. 450 rs. 
69 k.; 4) prania 291 rs. 53 k.; 5) utrzymania w po- 
rządku posesji 581 rs. 86 k.; 6) płac i utrzymania 
słażby 469 rs. 58 ks; 7) potrzeb kaplicy rs. 107 k. 
78; 8) środków leczniczych 93 rs. 62 k., i 9) grzeba- 
nia zmarłych chorych 36 rs. 94 k. 

Podajemy wszystkie powyższe szczegóły, w cało- 
ści, śżedy dać możność ogółowi skontrolowania  bu- 
dżetu zakładu, a głównie jego części rozchodo- 
wej, na którą przeważnie składają się ofiary publi- 
czne. 

Z danych przytoczonych okazuje się, iż żywność 
jednej osoby kosztowała zakład 17'/, kop. dziennie, 
całkowite zaś utrzymanie, tj. opędzenie wszelkich 
potrzeb—132 rs. rocznie, tj. 36 kop. dziennie. 

Kończąc rzecz o fundusz, musimy jeszcze wspo* 
mnieć, iż kapitały wieczyste schronienia powiększy- 


ły się w r. z. o sumę rs. 1,284, Oraz iż zakład ma | 


jeszcze zrealizować kilka poważnych na swoją ko- 
rzyść legatów, jako to: š. p. Wieczorkowskiego 1,000 
rs., ks. Józefa Rojewskiego 1,000 rs., Antoniego 
Włodkowskiego 2,000 rs. i in. 

Na rozszerzenie budowli zakład posiadał sumę rs. 


potrzebuję ułożyć coś w guście miniaturowej księgi 
rodzaju tej mądrości. 
Judka wyćwiczył się ostatecznie fachowo w pra- 
cowni swego teścia, mistrza Szmula Goldwasser. 
Szmuł uczył się u Herszka Fajn w Białej Herszko u 
czył sięn Jankla Pięknego w Siedleach, Jankiel uczył 
się u Abrama Gelbfisza wielkiego krawca w Lubli: 


| nie, Abraham Geibfisz kończył studja u Borucha Wło- 


dawera na Pradze—zaś nareszcie Boruch Włodawer 
praktykował u Chaima Tabaksbluma, który nie tyl- 
ko że posiadał własny warsztat w Warszawie, ale 
nawet w dwudziestej szóstej części był właścicielem 
składu tandety na Krasińskim placu. 

Tak więc nikt nie zaprzeczy, że cząstka wiedzy 
Chaima, przez szereg pośrednich stopni, spadła na 
Judkę 1 że majster ten miał niejakie prawa do ty- 
tułowania się krawcem warszawskim. 

Prawo to przysługiwało mu tem więcej, że posia- 
dał nawet kolorowaną rycinę z żurnalu z 1846 roku, 
którą można było podziwiać z ulicy przez okno, 
o tyle o ile zakurzone szyby i massa much na to poż- 
walały,.. : Tabela f 

Pomimo posagu jednak i licznej klienteli, szczęś- 
cie nie sprzyjało Judce. Ojciec jego umarł—on sam 
kilka razy, ciężko chorował—dzieci było ośmioro — 


wydatki duże—kuracja pochłonęła zapasy... Judka. 


siwieć zaćzął a kaszlał coraz moeniej. 
` Jedna tylkoszczęśliwą, chociaż krótką, chwilę miał 
w życiu. k y 
Pewnego lata zadzierżawił ogród owocowy. Cóż 
to był za raj! 


Szył w budzie słomianej na świeżem powietrzu, 


17,060, mianowicie ofiarę śŚ. p. Tekli Rapackiej rs. 
14,000, ś. p. Wiktorji Sobańskiej rs. 3,000 i dra Ja- 
na Kisiela rs, 60 — z funduszu d wydał 
fz A 17,000, których ara dać nowy 
pawilon. 

Na zakończenie, słówko porównania. 

Schronienie rozpoczęło działalność w r. 1874-ym, 
przyjmując pod swoją opiekę 4-ch ubogich nieule- 
czalnych, którzy przebyli dni instytutowych 3,494. 

Dziś liczy ono 79-iu chorych, pozostających w za- 
kładzie 22,145 dni. 

Nie wątpimy, iż pabliczność nasza przyczyni się 
i nada] do równie pomyślnego rozwoju tyle pożyte: 
cznej dla miasta instytucji. 

k. W. 


WIADOMOŚCI BIEŻĄCE. 


= Projekt ustanowienia kontroli rządowej nad 
instytucjami kredytowemi, towarzyst przemy- 
słowemi i akcyjnemi został zawieszony czasu 
wygotowania nowych przepisów © bankach akcyj- 
nych w ogóle. i 


terujące w Królestwie Polskiem zaopatrzone zostały 
w znakomicie uproszczone aparaty telegraficzne sy- 
stemu pułkownika Herszelmana. i 


= Rozporządzenie ministerjum sprawiedliwości, 

o zmianie etatu sądów okręgowych w Warszawie i 
Piotrkowie, zamieszczone w Praw. wiest., obejmuje 
następujące przepisy: 1) w sądzie okręgowym war- 
szawskim powstają stałe posady 4-ch członków są» 

| du, jednego sekretarza i 3-ch pomocników sekreta» 
| rza, oraz czasowa, na rok jeden, posada członka są- 


= Dzien. warsz. donosi, iż pułki kawalerji, kwa- 


| du, 2) suma na utrzymanie urzędników kancelarji, 


pisarzów i na koszta kancelaryjne sądu okręgowego 
w Warszawie zostaje powiększona o rs. 5,800 ro- 
cznie, 3) w sądzie okręgowym piotrkowskim pow- 
| stają dwie posady członków sądu i dwie posady 

pomoeników sekretarza i 4) suma wydatków na po- 
trzeby kancelarji sądu piotrkowskiego zostaje po- 
większona o rs. 2,200 roeznie. 


` = Praw, wiest. podaje tekst rozporządzenia mini: 
sterjum spraw wewnętrznych, zatwierdzającego no- 
wy podatek od poświadczeń policyjnych na rzecz 


co niedziela jeżdził z transportem gruszek— ą jakie 
życie miał pyszne!! 

Bajla gotowała przedziwną zupę z robaczywych 
jabłek, które wiatr z drzewa strącił przedwcześnie, 
była moc zielonego szezypioru, młodych kartofli i 
rzodkwi. 

Żyć nie umierać, same delicje! 

W tym okresie życia Judka śpiewał nawet. Czy- 
nił to co sobota, kiedy się szabas już skończył a na 
letniem ciemno-szafirowem niebie zajaśniały myrya- 
dy gwiazd. Śpiewał jakiś majufes głosem drżą.. 
cym — zapatrzony w mgły blade, co się jak du- 
chy unosiły nad sąsiednią łąką, zasłachany w recho. 
tanie żab i krzyk derkaczy na błoniach. 

Krótko trwało to szczęście! 

Finansowa stroną interesu świetną nie była— 
wiele owoców postrącały burze, ceny też nieszczegól- 
ne były, trochę złodzieje ukradli — trzeba się było 
wyrzec tego rodzaju przedsięwzięć ma przyszłość 
tem więcej, że i kapitalik poszedł na wyposażenie 
dwóch starszych córek, które wraz z mężami osiadły 
przy ojcu. 

Na dobitkę osiedlił się w mieścinie drugi krawiec, 
petersburskim zwany, ponieważ był w wojsku muzy- 
kantem i stał przez czas jakiś z pułkiem aż w Brześ- 
ciu, zkąd przywiózł takie świeże mody, że Judki 
stary żurnal nawet stracił wobec nich swój autory- 
tób. 

Ta konkurencja była zabójczą. Lepsza klientelą 
przeniosła się do modnego Abramka — a Judka, z 
workiem na plecach, wędrował po wioskach i sam. 
szukał roboty po dworach i dworkach szlacheckich. 
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m. Warszawy, Uchwała ta obejmnje następujące 
. przepisy: 1) podatek pobiera się w stosunku 10 kop. 
od każdego zaświadeżenia; 2) podatek będzie pobie- 
rany od poświadczeń tożsamości osoby i podpisu, 
celem odbioru pieniędzy, rzeczy i wszelkich warto- 
ści, oraz odbioru dokumentów ze wszystkich insty- 
tucyj rządowych i prywatnych, wreszcie od poświad- 
czeń, iż policja nie znajduje przeszkód do wyjazdu 
danej osoby z Warszawy; 3) od podatku. są wolne 
poświadczenia ra odbiór pieniędzy do 10 rs., płace 
i zapomóg, żołnierzom wydawanych, oraz świa- 
dectw ubóstwa; 4) podatek pobiera się przez nakle- 
jenie marki z herbem miasta Warszawy i napisem: 
„warszawskiego źżarządu miejskiego” i „10 kop.?; 
5) marki wygotowuje kośzten: magistratu rządowa 
ekspedycja wyrobu papierów państwowych; 6) umo- 
rzenia marek dokonywa poświadczający przez przė- 
kreślenie; 7) urzędnicy policyjni za niepobranie po- 
aatku ulegają karze. 


= Kasa miejska warszawska na mocy ostatniego 
postanowienia ministerjaum skarbu będzie przyjmo- 
wała ra zastaw i na kaucje od osób prywatnych nā- 
stęfittjące papiery publiczne i procentowe; 69/, rentę 
zlotą za rs. 180; akcje dróg żelaznych gwarantowa- 
nych: warszawsko-terespolskiej rs. 99, warszawsko- 
bydgoskiej rs. 58, głównego Towarzystwa dróg że- 
lażnych rosyjskich rs. 187, fabryczno łódzkiej rs, 96, 
dróg południowo-zachodnich rs. 70; obligacje dróg 
„gwarańtowanych: warszawsko-terespolskiej rs. 115, 
głównego Towarzystwa dróg rosyjskich rs.562, kon- 
solidowane dróg rosyjsk. 5%, 1-ej, 2-ej, 3-ej i 4ej e- 
niisji, 41/, °% 5ej emisii i 49%, 6 ej emisji; nie gwa- 
rantowane akcje i obligacje drogi żelaznej warsza- 
wsko wiedeńskiej rs. 40, listy zastawne warszawskie- 
go i lódzkiego Towarzystwa kredytowego miejskie- 
go po rs. 79 i 68, akcje towarzystw prywatnych: u- 
bezpieczeń 1-go i 2 go rosyjskiego, petersburskiego, 
moskiewskiego, ubezpieczeń kapitałów i na życie 
„Salamandry” i „Nadieżdy”, przędzalni akcyjnej 
„Zawiercie” (rs, 128), warszawskiego banka dy- 
skontowego (rs. 158), a wreśzcie 4%, obligacje Kró- 
lestwa Polskiego po rs. 94 i listy zastawne Towa- 
rzystwa kredytowego ziemskiego 59, z roku 1869 
lit. A, B, ©, D, E po rs. 2,370, 790, 395, 197 i 79. 


= (elem zbadania przyczyny pożarów i ocen 
strat zrządzonych w posesjach nr 2819A przy uli- 
cy Bednarskiej i nr 2249 przy ulicy Bednarskiej 
wydelegowano z łona magistratu specjalną komisję, 


= Świeżo zbudowane przy fabryce stali na No- 
wej Pradze modelarnię i walcownię żelaza, sposobem 
ptóby puszczono w ruch od dni kiłku. 


- == Komitet do spraw sanitarnych istniejący w To- 
warzystwie lekarskiem warszawskiem postawił ð- 
becnie na porządku dziennym kwestję urządzenia 
izb dezinfekcyjnych oraz przepisów dla akuszerek 
przy obsłudze rodzących i położnie. 


„= glłyszeliśmy iż rozległy ogród położony na 
wzgórzach pałacu denasowskiego, na Oboźnej, po 
zbudowaniu tam oddzielnego gmachn mieszczącego 
zaklad hydropatyczny oddanym być ma do space- 
rów publicznych. 


Właśnie od kilku dni już pracował u pana Onuf- 
rego, a pracował zawzięcie, przez ten czas albowiem 
usżył śliczną sżlóopę dla pani Onufrowej, przerobił 
ze starego surduta kaftan dla panny Brygidy, obła= 
tat i odświeżył z dziesięć sztuk rozmaitego ubrania 
i nakoniee tej nocy miat skończyć arcydzieło pal- 
to dla samego pana Onufrego. 

Za to wszystko, oprócz fury drzewa i prowizji w 
naturze, prowizji którą pan Onufry przyrzekł solen- 
nie odstawić własną furmiuką w przyszłym tygo 
dniu, Judka miał otrzymać w gotowiżnie rubli sreb - 
rem cztery. 

Arcydzieło trzeba było koniecznie wykończyć na 
termin. 

— $lachaj żydzie—zapowiadał pan Onufry —pła- 
cę ci, bestyjo, po pańsku, ale pimiętaj sobie żeby 
mi na piątek raniuśko paltok był—bo ja przez lép- 
szego 0 lżiuhia na odpust nie pojadę. 

— hiedy proszę jegimości — tlumaczy ł się Jadka— 
ńiech jegirość uważy, co ja bez ten tydzień prawie 
nie nie spałem... 

— A to 6żemiś czeladnika sobie nie przyprówa- 
dził? 

— (o tu czeladnik ma zarobić, 
róbig tak mało... A 
" = Pówiedziałem ei, kręć jak chcesz—aby. było... 

"— Na—to już ja zrobię, ale niech jegimość je- 
sżcze doda choć pół korca kartofli dla dzieciów... 
nióch jegimość kochany nie żałuje, teraz taki czas 
ciężki. s 

— A niech cię martości!.. dobrze, dam ci ile 
udźwigniesz, abyś mi tylko zrobił— jeszcze ci u są- 
siąda robotę naraję. 


kiedy ja sam za- 
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== Sprawy cukrownicze. 

- Jak jaż donosiliśmy, redakcja Przeg 
cznego urządza konferencje w zakresie spraw eukro: 
wnietwa krajowego. - 

Ostatnia taka narada odbyła się w jesieni r. Zy 
przyszła zaś ma być zwołaną w dnin 28 i 29-ym 
marca r. b. 

Na naradę tę redakcja Przegl. tech, przygotowuje 
sprawozdanie o rezultatach ubiegłej kampanji, do 
którego za materjał posłużyły jej wykazy, nadsyłać 
ne przez cukrownie. 

W zebraniach redakcji biorą udział cukrownicy i 
technicy. 


= Z handlu. 

Przed wyrobami fabrykacji krajowej otwiera się 
nowe pole zbytu—na dalekim wschodzie. 

Oto donoszą nam, iż towarzystwo żeglugi i han- 
dlu odeskie w dniu 7:ym marca r. b. wysyła z Odes- 
sy parowiec specjalny „Carica” do Chini Włady- 
wostoku. | 

Celer ekspedycji jest zawiążanie stosunków han: 
dlowych z miejscowemi rynkami zbytu. ` 

„Oariea” objedzie pórty Suez, Singapore, Hong- 
Kong, Nagasaki i Władywostok, dokąd. ma prżyć 
być w dniu 27-ym kwietnia r. b. i zkąd powróci do 
Odessy tą samą drogą. 

Wiadomość ta będzie zapewne pożądaną dla na- 
szych fabrykantów, skarżących się dotąd na brak 
stałej komunikacji z rynkami pozaeuropejskiemi, 


& Roboty murarskie, 

Jeżeli pogoda nie ulegnie zmianie, budowniczo- 
wie spodziewają się, iż w przyszłym tygodniu otrży- 
mają pozwolenie władzy na rozpoczęcie robót około 
budowy domów, i 

Tym sposobem wyrotnicy. murarscy snujący się 
w porze zimowej bez zajęcia, znajdą zarobek o ca- 
ły miesiąc wcześniej aniżeli w latach poprzednich. 

== Zwiastuny wiosny. | 

Od kilku dni ukazały się na ulicach naszego mia- 
sta forpoezty trup prowinejonałnych, wpadające tu 
celem wyszukania odpowiedniego locum na przytu: 
łek dla koczującej muzy. 

Z powoda jednak niepowodzeń poniesionych w cią: 
gu ostatnich lat kilku, tylko jeden teatrzyk rozbije 
swoje namioty, inne będą wiodły artystyczny ży» 
wot po miastach prowiejonalnych. 

| Tempora mutantur! 


= Ostatki. 
dniem weżorajszym rozpoczęły się tedy t. zw. 

ostatki. kg 

„Rożkarnawałowane” tłumy nie mogąc Się roz- 
stać z porą zabaw — czynią co mogą, aby takową 

| wyzyskać... í 

W dniu wczorajszym naliczyliśmy trzydzieści kil- 
ka znaczniejszych zabaw oraz jeden bal kostja- 
mowy! 

Sądząć ż tego nie mamy prawa narzekać na brak 
ożywienia w bieżącym karnawale... 


= Bal obłąkanych, - 

W dnia zaonegdajszym w murach szpiłalą Dzie- 
ciątka Jezus odbył się, dorocznym zwyczajem, wie- 
czór tańcujący kobiet obłąkanych... 


2 


Ta obietnica była dla Judki ostrogą — przesiedzi 
już czwartą noc z rzędu przy pracy — ale za to do- 
stanie, oprócz zapłaty umówionej—pół korca karto- 
fli a i perspektywa nowej roboty coś znaczy... 
Wziął się tedy gorąco do pracy, a kiedy pas zło- 
cisty zaczął się nkazywąć na wschodzie — a on jaź 
| do swego arcydzieła rękawy przyszywał, wówczas 
słabo mu siy zrobiło, Barwne kola zamigotały przed 
oczyma z niesłychaną szybkością i zaraz prędko 
czernieć zaczynały... | 

Wtenczas Judka wedlug zwyczaju swego, porato- 
vyt się kieliszkiem wódki i gryzącą cebulą z chle- 

em, 

Kiedy siły wzmoenił i włąśnie palto prasować 
zaczął, zerwała się że swego posłania Brygida i roz- 
paliła na kominie ogień, przy którym całego cielaka 
upie b’ można, 

P: ni Onufrowa też wstała. | 

— A to—rzekła—zydzisko pazerny na zarobek, 

| kiej jeszeze do tej pory siedzi! 

— Każda biedność, POPR 
pazerna—odpowiedział jej 


udka — ale właśnie 
bez to co óńa taka pazerna jest—to jegimość 


bę- 
dzie na odpuście wiglądał jak sam jaśnie RUBA" 


z Wywłoki.. Taki kawałek odzienie to jest rary- 
tny interes! - zł 

Pani Onufrówa troskliwie obejrzała palto, żgani- 
ła trochę szycie, skrytykowała kieszenie, ale w 
gruncie rzeczy kontenta była, że jej szanowny mał- 
żonek tanim kosztem przyszedł do takiej elegancji, 
a kiedy rzuciła wzrokiem na twarz Judki, wybla- 
dłą, zmęczoną, na oczy póczerwieniałe jak u króli- 
ka—to jej się żal żyda zrobiło i rzekła: 


ladu technie 


jejmości, jest bardzo. 


p EE 2X TEZ 


Uszyciem kostjamów, w które chore przyobleczo- i który na taką elekcję przystał... gl. 


l 


ne zostały, jak również przygotowaniom zastawy 
zajęły się czci "siostry ifiłosiórdziaa <" n 

Zabawa rożpoczęła się 6 gódzinie 7:ej wieGżóróm 
w obecności dwóch lekarzy, kapelanów miejscowyć 
oraz szarytek. a" 

Zachowanie sią biednych pacjentek byłó pod Ka 
żdym względem wzorowe i gdyby któś obeeny 
wiedział, gdzie się znajdije nie żgadłby nigdy, iż 
ma:przed sobą,.- obłąkane. -aai 

Młode krakowianki, wieśniaczki, mnóstwem ŚWie* 
cideł i korali przystrojone turczynki, oddawały sią 
z całem przejęciem niewinnej zabawie odńośzą: 
z niej jak najprzyjemniejsze Wwrażeńie. p 

Niektóre z nich widząc sią traktowanemi pił | 
lękarzy i siostry miłosierdzia na tówni ze zdrowi ni, 
odniosły niezawodnie pewne polepszenie zdrowiśw* 

Nieszczęśliwe istoty blogosławiły lekarzy, 08 
wały po rękach siostry miłosierdzia, dziękując z wziw 
szeniem za tę jedyną niemal w ciągu roku ucieohges 

Niektóre z. tego powodu epizody były w proś 
wzruszające a dowody uwielbienią dla, sióstr, álop 
go. posłuszeństwa i absolutnego poddania się pod 
wolę wyciskały łzy rozrzewnienia,.. 

Do tańca przygrywały też'na fortepianie obłąka* 
ne — znajdują się zaś pomiędzy niemi takie, które 
pokończyły konserwatorja muzyczie i których $1% 
> w stanie zadowolić wybredne nawet wymagó” 
nia... ; 

NA nieszczęście fortopiań, im- słażący. ża pole do 
popisu należy do rzędu najlichszych antyków kw8* 
lifikujacych się na spalenie, 

Nadto jeden fortepian nie wystarcza, liczba bo" 
wiem grających jest tak wielką, iż nie każda z nić” 
„może codziennie spędzić tutaj błogich zapomnienia 
chwil: kilka. | aa 

Obecny na balu redaktor Medycyny spostrzegłseł 
ten niedostatek rzucił myśl nabycia instrumentu 28 
pieniądze składkowe, wnosząe na ten cel rs. 10. - 

u Gdy/postawimy się w położeniu tych najnieszezę” | 
śliwszych, odciętych od świata, oddanych na pastw4 
ponurych myśli, którć je grzebią i trują, gdy pomy” 
liniy, iż jedynemi dla nich chwilami błogiego śp" 
koju są nieraz te, które spędzają u fortepianu—f 
poóźałujemy zaiste tych kilku groszy, tem bardziej, 
iż muzyka uważaną być może jako poważny środek: 
leczniczy. i 

A więc... 


= Nowość. ro, 
Opowiadano nam o oryginalnem zdaniu się 08 4, 
ślepy traf pewnej panny, której jednocześnie prawie Y 
oświadczyło się trzech młodych ludzi. a ML 
adnemu z nich nie udzieliła ona stanowczej 00% | 
powiedzi, lecz prosiła o zwłokę trzechdniową, ii if 
W oznączonym czasie, a mianowicie wezoraj W | 
południe trzej rywale stawili się w mieszkaniu pał” 
SIWA x”. l , ; ; 
Panna prosiła każdego z nich o bilet wizytowy i 
zmięszawszy trzy bilety dala ośmioletniej siostrzyche lil 
ce, aby jedęn z nich wybrała. i) (CY | 
.Siostrzyczka śmiejąc się spełniła to polecenie. © | 
Wybrany bilet decydował wlaśnie o postanowi | 
niu panny! ag 
Doprawdy dziwić się tylko można narzeczonemiy 


„m Może ei jeść co dać, boś jakoś kaduenie kiep* 
ski, mój Jódko. 

— Bóg zapłać jejmości,-ale -e0 ja -tu mogę jeść? 
mnie nie wolno tego co państwo jedzą. 

Baba przyznała mu słuszność. 

= (b wiara to wiara — rzekła — zawdyk tráa 
swego zakonu pilnować,» i potem otworzyła szafky | 
nalała kieliszek wódki i postawiła na stole. ; 

— Naści—rzekła—to ci wolno przecie! 

Drugi już z rzędu kieliszek i ciepło od rozpalone” 
go na kominie ognia wywarły swoje skutki... ile 


„Judka orzeźwił się, na twarz jego wystąpiły 
ne rumieńce, wpadł nawet w dobry humor. f 
Dowcipkował przymierzając workowate paltó* | 
gładząc je na szerokich plecach pana Onufrego. o i 
f O 


. — Cóż Małgosiu—zapytał świeżo ustrojony szlacł? * 
cie, podobno to odziewadło do czego?,,. gk) 
~ No niby niema co gadać, sprawny żyd — po i 
rządny statek ci uszył. | | t 
Niech jegimość sam uważy jak to leży — mó | 
wił Judka, wygładzając dłonią fałdy na plecach — | 
Niech kto drugi zrobi taki fajn palto! to jest 
łęk roboty, to jest sztuka! Aj waj, jegimóść tam | 
wigiąda, jakby miał na wielgie wesele jechać —J% | 
zarobiałem moje półkorca kartofli... aj * 
LL No, słówo się rzekło... dam, odeszię ci 416% | 
com obiecał... | WE 
— To ma być dopiero We wtorek, niech mi jes 
mość da dzisiaj choć ćwiartkę dla moich dziecić 4 
ja wezmę z sobą do domu. .Uni tam ewnie już ini 
nić mają do jedzenia; za taką fajn robotę, niech U, 
BIE SAEN tę trochę karto: 3 a 


x 


a 


ż. 
| 


A 
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JE = Potrójny ślub,.. 
W dnin wczorajszym , _związe 
dałżeński trzech panien K., córók majstra szew- 

p gi 
__ Wszystkie panny majstrówny wyszły za mąż za 
€zeladników tegoż kunsztu, którzy łącznie z teściem 
Wchodzą do spółki jednego warsztatu. 


da wspólnie z rodzieami... - 


vp Dezciwie i DEG: De eaa: ah DOTA l 
Pan „*, zwiedził w. dnia AFS jeden ze 
epów przy. ulicy Senatorskiej gdzie zapłacił za 
Zamówiony towar sporą kwotę. . jesi po j 
_ „Powracając do domu, gdy już był ną schodach 
Mieszkania, zauważył brak pugilaresu w którym 0- 
prócz gotówki znajdowały się jeszcze papiery war- 
owe... KB FET YUKON AREK, 
Zaniepokojony miał już udać się do sklepu, kiedy 
spotkał ryo ze swojego mieszkania su- 
jekta, który znaleziony na kantorze sklepowym 
- Migilares odniósł jeszcze przed powrotem ofiary nie- 
agi. 
" Uczciwie i szy bkol 
Ty EERE są” ed gódziną 1-4, oddział utp 
oc Ìsiejsz jdring 1-4, odi óġnið+ 
wej aeaii, ipie ihin zdlakówloznik tieświą p po 
arze w stronie Powązek. 
i Straże wyruszyły. 


$ 


„Pierwszy oddział pokierował się LL za drugi dą- 


ł ulicą Dziką, inne pojechały Kartmelick 
Tu |". się Eih iż | Pre wcale nie było. 


"Alarm dokonany został umyślnie po wczorajszym przeglą- 
bje, który miał miejsce oddzielnie w koszarach każdego 
oddziału. 


` Zw.erzchnicy zatrzymawśzy tabór dziękowali strażakom ża 
Porządek, w jakim z koszar wyruszono. 


== Znaczniejsze kradzieże. ow 
AA ostatnich dni kilku spełniono parę znaczniejszych 
eży. 3 À 
Na p pod nrem 2 okradziońy został sklep rę> 

'wiczek. i < ; 
peer domi złodzieje. dobrali sig w nocy i większą część 
waru wartości 336 ró, z sobą uniesli. =. 
_ Na ulicy hr, Kotzebue pani R. wytwanó z rąk pakiet, 
tawierający 700 ra. 4 

Poszkodowany puścił się za rabusień w pogoń, ale ten 

ołał umknąć bezkarnie. i i 

Na Przejazd pod nrem 2 z6 składu mydła i świec skra- 

ono towaru za 300 rs. 
~ Na Franciszkańskiej pod nrem 8 schwytany został znany 
fit zaj Borkowiez, który zdążył poodbijać ośm kłódek w ty- 
uż piwnicach i w najlepsze zaczął w nich gospodarować. 


Z bruku, 


p. Bioda wozem roboczym Mateusz J., przejechał w dniú 
Tę orajszym na Twardej dziesięcioletnią dziewczynką Ame+ 


Nadjeżdżający tuż drugi wóz powóżony przez syna Māte? 
za, również przejechał po ciele dziecka. 
Nieprzytońną dziewczynkę ze strasżnemi obrażeniami, bez 
Nadziei życia odwieziono do mieszkania rodziców. 
W zaane,, 
Na Senatorskiej w bramie domu nr 8 znaleziono podrzu- 
tone niemowlę pici męskiej. 
i Podtzutka odesłano do szpitala Dzieciątka Jezas 
7 » ——--.. 
= Dramat małżeński. 


f Na Brzozowej pod nrem 24 rozegrał big Bħutoy dramat 
małżeński. 

Wojciech M., robotńik, powróciwszy dó domu nie przyniósł 
zarobionych pieniędzy, które zdążył jąż przepić. 

Żona Jego Anna poczęła mu robić dotkliwe wymówki, wów- 
zag mąż zamierzył się na nią kijem, lecz potknąwszy się 
© jakiś sprzęt upadł na podłogę. 

ozgniewana na małżonka Anna M. pochwyciła młotek 
egz 0 12: 2a raz 20 mmmn 2. - 


(- A muzyki. 


Ścisk tłok, upał, atmostera ogniem ziejąca, twa- 
rze wybladłe, piersi ciężko oddychające — a na u- 
ierzenie tych piekielnych męczarni czarodziejskie 
tony Orfeusza... 
„Każdy domyśli się, że tu mowa -o wczorajszym 
- koncercie Sarassata. 
$ Nazwisko tego mistrza magiczhą ma siłę przycią- 
ającą,.. i 
"Bzał karnawałowy, bale, wieczory, tóatra, nie 
Ęzeszkodziły zapełnienia sal redutowych aż po 
„ lwzegi, bardziej niż po brzegi, bo tłumy przez 
| „Wierzch kipiały. 
| | A Sarasate? 
1 Czyż trzeba powtarzać to wszystkó co się jnż ty- 
ekroć mówiło o tym tonie niezrównanym, jedynym 
dziś może na świecie, o tem potężnem panowaniu 
f anstrumentem, o tej poezji drgającej w każdym 
Tazesie kantyleny, o tej werwie w aktentowaniu 
í rakterystycznych momentów, o tym nieokreślo- 
= ym uroku, który łączy sympatycznemi prądami 
gy dY skrzypków Sarassata z nerwami i pulsami 
„Huechączów. 
` Cokolwiek się powiedziało o tej gřzè cddownej — 
Die zdoła zdefinjować wpływu, jaki artysta wywie- 
la na 4 Oem R 
O też streszczając program wczorajszy, 0 kon- 
| „rcje Brucha ass EA- tylko w ogólnej uwa- 
|*10, żę Barasate 


us 


zawarty żostał związek | 


| będzie, grozi mu dłuższa choroba wskutek 


, Nadto wszystkie trzy młode pary zamieszkiwać | 


te gral już u nas ten pyszny utwór, 


„a 


i sy nim uderzać leżącego po glowie tak długo, dopóki 
mąż nie Bttacił przytómności. | (2 01 
"Rany zadaue młotkiem-są dość ciężkie i chociaż M. żyć 
otrząśnięcia 
mózgu, pa 


NBERÓLOGIA. 


W dniu.21 b. m., 6. p. Anieicia, edrka Józefa 1. Józety 
z Niewiarowskich małżonków Sikorskich, powiększyła gro- 
no aniołków, przeżywszy lat 2 miesięcy 6. Pógiążóni w-smu- 
tku rodzice zapraszają krewnych, przyjaciół i zaajomych na 
wyprowadzenie zwłok w dniu 23 lutego z kościoła Narodze- 
nia N. Marji Panny” fa'/ Lesznie, 6 uodziniće 8-ej po połu- 
dniu; na ementarż powązltowski. —670— ` 

t W dniu 20 5. m. zakończył życie obywałeł ziemski Ju- 
ljan Zabokrzechi, w dobrach swych. Orszewice, pod Æe- 
czycą. Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 23 b. m. - —668 

t W sobotę, dnia 23: b. m., jako w wigilię drugiej tole- 
snej móezhicy Śrmierei ś. pi Władysława Emanteła księcia 
Lubemirskiego6, odbędzie się żałodne nabożeństwo ó go- 
dzinie 40-6) zralla, w górnym kościele Wszystkich. Świę- 
tych na Grzybowie, przed wielkim oltarzem. —651— 

t W sobotę, dnia 28 lutego, jako w pierwsza rocznicę 
śmierci 6. p. Stanisłiwa hrabiego HIałąchowskiego, od- 
prawionam tędzie w kościele św. Krzyża, o godzinie 80 i pół 
zrana, nabożeństwo żałobne, na które zaprasza się ktewnych, 
przyjńciół i zuajotńyeh. —656— 

t W sobotę, dnia 23 b. m, w roczńicę Śmierci &. p. Pau- 
liny Fechnerowej, odbędzie się żałobne nabożeństwo 0go- 
dzinie fi-ej zrana, w kościele Św. Józefa Oblubieńca (po- 
karnieliekim), obok skwerń. —665— 

+ Dnia 24 b. m, w niedzielę, jako w trzecią rocznicę 

śmietci 6, p. Michała Bolowicz, urzędnika komory war- 
sząwskiej, odbędzie się nabożeństwo żałóbhe o godzinie £Qżej 
Zzrana, w kościele św. Krzyża, przed oltarzem Przenajświę= 
tszego Sakramentu, na które to pozostała wdowa w nieutu- 
lonym żalu właz ż dźiećni zaprasza krewnych, przyjaciół i 
kolegów zmarłego. ,  "—660— 
"4% W/dniu 26 b. m. w kaplicy Matki Boskiej, w kościele 
św. Krzyża, o godzinie 40 i pół żratła, jako w rocznicę 
imeni ś: p. Aleksandra Daszewskiego, b. radcy Towa- 
rzystwa' kredytowego zieńiskieyó, odbędzie sią żałobne na- 
bożaństwo, na które pożostało dżiaci zapraszają krewn$ch, 
zńAjomych i przyjaciół. —655— 

4T Podziękowanie. Szanownemu duchowieństwu, szltcho= 
taym lieznie zgromadzonym życzliwym i wam zacna młodzie- 
ży, a kolegom i towarzyszom zmarłego é p. Edwarda Pa- 
prockiego, oznajmiamy nasze najczuleze rodzicielskie po* 
dziękowanie za oddanie ostatniej chrześcejańskiej-posłogi-przy 
pochowaniu zwłok é. p. syna naszego, Przeniesienie zwłok 
na własnych ramionach, ofiarowanie zmarłemu wspaniałego 
wieńca, nie są to jeszcze dowody, któreby nas, do tej dla 
was wdzięczności pobudzały, lecz nieudany żal z sere pły- 
nący a na obliczach waszych wyryty, to są perły cnót wa- 
szych; widocznem było jakieście. zmarłego kochali za życia, 
ale ufajcie nam jako rodzicom. straconego dziecka, żeśŚcie 
w nim za życia jego mieli brata, on was kochał całą duszą, 
calem sercem, a nawet, w czasie swej ciężkiej choroby nie 
perina żadnego z was, ciągle o was myślał, o was marzył 

ciągle was wspominał.  Zniste eios dla nas straszny, ni- 
czem niepocieszona strata nasza; ale biogo widzieć. w gro- 
nie tak zacnej młodzieży tę spójnię, jedność i miłość, eo już 
dziś upewnia swoich najdroższych .i najbliższych, że młodzież 
ta w przyszłości będzie chlubą dla nich. 

—218 Józef i Zenobja Paproccy. 


ch FEYTES UPASKTEPETY WY EER 


shichacze więc mieli sposobność odnowić dawniej- 
sze wrażenie, które po takim artyście przetrwać 
mogą w pomięci długo, bardzo długo. 

Nowością wczorajszego wieczoru był niewydany 
pólonez z orkiestrą poprzedzony andantem, najnow: 
Sza kompozycja Zarzyckiego. Utwór to napisany 
w stylu szlachetnym szerokim i traktowany raczej 
jako poemat, ariżeli jako kompozycja ściśle chara- 
kterystyczha. Andante wysnute ze smętnej melodji 
/przeprówadzonej zwiężlę i treściwie a wspartej w 
orkiestrze na pięknej harmonji, jest ślicznym KRY 
pem do samego poloneza, który wyrazistością rytmi- 
ki lekkiej, elegatckiej, zręcznością faktury, rozmai- 
tością figür orkiestrowych przypomina ciągle że wy- 
szedł z pod pióra wytrawnego muzyka i niepospoli- 
cie fńdywidualnego kompoży tora. 

W interpretacji tego utworu Zarzyckiego, Sarasa- 
te wnikał wiórnie w intencje kompozytora, bo trà- 
któwał poloneza z poetycznym polotem mniej ak- 
centując stroną aira ran ; 

Całość wykonana przeż takiego mistrza przedsta- 
wiła sią świetnie. 

Na zakończenie, jak zwykle Sarasate grał pieśni 
hiszpańskie. 

Jest to specjalny repertuar znakomitego wirtitoza 
w którym nikt mu nie dorówna... 

Żaproszona do udziała w koncercie p. Dowiakow- 
ska, ładnie odśpiewała parę numerów i sympaty- 
cznie była przyjmowaną. 

Wystąpił wczoraj także po raz pierwszy młody 


fortepianista p. Aleksander Lambert. Z kilka ode: * 
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noe „[ELEGRAMY ar 
„KURJERA WARSZAWSKIEGO, 3 


Berlin 21-ço lutego. 

Deutsches Tagblatt napada brutalnie na osobę po- 
sła amerykańskiego, który w niektórych kołach jest 
niemile widzianym. Artykuł ma na celu usunięcie 
posła, Sprawa będzie miąła swoje następstwa, jak- 
kolwiek; nie można jej łaczyć z pewnem rozgorycze- 
niem przeciw Stanom. Sjędnoczonem, , jakie panuje 
w sferach rządowych, czego dowodem zwrócenia 
przez księcia Bismarka waszyngtońskiej izbie repre- 
zentantów adresu kohdolćencyjnego z powodn śmier- 
ci Laskera, tudzież szorstkie wycieczki Norddeuische 
Allgemeine Ztg, zapowiadające represalje towe z 
powodu środków podjętych w Waszyngtonie prze 
ciw: lowozowi chorego 'mięsą wieprzowego z Nie. 
miec. 

Kóndgn 21-go lutegt. 

Ponieważ powstanie w Sudanie wywołane zosta- 
ło w części, ograniczeniami handlu niewolnikami, 
Gordon basza, jak donoszą z Kairu, wydał w widc- 
kach uspokojenia kraju proklamację, przywracającą 
wolność pomienionego handlu. 

Kondyn 21-go lutego. | 

Donoszą z Szangaj o wybuchłem jakoby w Mon- 
golji powstaniu. 

Weit- fork 21-50 lutego. 

Dziś nadszedł parostatek „Fiisi”a zezwłokami 
kapitana Delongue i jego towarzyszy- 

Petersburg 21-go lutego. S 

Wedhig krążących pogłosek, jenerał-gubernato- 
rem turkiestańskim.ma być mianowany szef sztabn 
wojsk gwardji i petersburskiego ókręgu wojennego 
jenerał-adjutant Rosenbach. 


f 


TELEGRAMY HANDLOWE 


Berlin 21-go lutego, godzina ?. 
Słabe usposobienie dla wartości: górniczych panu- 
jąeych niekorzystnie wpłytęło i na imie pola dzia- 
łalności giełdowej, Przyczyną owej dla warteści 
górniczych słabej dążności jest ciągle posłoska o 
podwyżce cła od wćgla. Wartości bańkowe słabiej 
w ogólności. „Kolejowe, szezególniej austrjackie bez 
obrotu, Wartości spekulacyjne nieco słabiej. „Akcje 
kredytowe ntraciły cztery marki, Wartości rosyj- 
skie ź początku w wieikiem ożywieniu, później nie- 
co zaniedbane zostały. Ruble prawie bez Zmiany. 
Żyto również w tej samej cenie pozostało. 

Berliń' 21 go litego, go 5 +4 6 23: (nolo- 
wanie urzędowe gieldy). 

Bilety banku rosyja. w tranz. natychm. -199.10 

Weksle na Warszawę gi 47. s5 >y 1.860 

Weksle na Petersburg krótkoterminowa. 197.90 

rT] A r AW TOTTWYKT FEP R e Y 


granych poprawnie pòg względem techniki kompo- 
zycji Moszkowskiego nie mamy jeszeze dokładnego 
0 grze koncertanta pojęcia. Może p, Lambert da się 
jeszcze słyszeć — w takim razie zdanie ó jego wir- 
tuozowstwie będzie możńa na pewniejszych oprzeć 
podstawach, Gy 

Jeszcze słówko. 

Wspominaliśmy w początku sprawozdania 0 prze- 
rażającym upale, ' Jedną z przyczyn tej niemożiiwej 
w sali atmosfery, była zdaniem naszem zbyteczna li- 
czba miejsce stojących, rozprzedana beg żadnego 
względu na resztę publiczności. O tą publiczność 
dbać trochę wypada, szczególnie kiedy jej śię każe 
płacić takie poważne ceny ża bilety. 

Z konęertu osiągnięto podobno okrągłą. sumkę 
2,700 rs. 

To Parizo pięknie — ale ci co się na to najskute- 
czniej złożyli, mają przecie prawo wymagać, aby 
im mur stojących . słuchaczy nie zasłaniał widoku, 
a zaciśnięta atmosfera nie przeszkadzała oddychać. 

Nie szczególnie to także wpływa na usposobienie 
publiczności, która nie jest zdolną nawet tiżywać 
przyjemności suto opłaconej, ną 

Wreszcie ciefpi ha tem i sama attystyczńa strona 
koncertu, bo upał oddziaływa i na artystę, jak to 
można było zauważyć w grze Satasata przy końcu 
poloneza Zarzyckiego. ż: 
Słowem — dochód to dobra rzecz, ale trzeba też 


pamiętać i o tych, którzy go przyśparżają,.. 
aA maj e 


Weksle na Petersburg aługoterminows 106.10 
Bilety banku ros. na dostawę , . e è 119.— 3 
Wschodniapożyczka ll-ejemisji © . e! £810 
Akcje kredytowe. , , . « « « « « s! £30.— 
Listy zastawne serja I-Sza. e « « « «| 6270 
Weksle na Londyn krót. . « « « « «1 2049 
v długot.. ..«.« .«. 20.335 
Żyto z dostawą na jesień. . « . e.  146— 
Żyto na wiosnę , . . « « « « « s « 146.25 


Petersburg 21go lutego, g. 7 m. 5 wiecz. 
(notowanie urzędowe), 


Weksle na Londyn , . „. . 2374, hy 


Pożyczka premjowa I-ej em. . 216. 
s d Il-ej em..| 212. 
Pólimperjały a e's «  « « 8.43. 


Podwyżka wartości rubli od dni kilku się rozwijająca 
na giełdzie berlińskiej dziś powstrzymaną została. Nie 
idzie jednak za tem, aby to miał być jej punkt kulmina- 
cyjny—lecz wpływ swój wywarły pogłoski o ele od wẹ- 
gla. które jak wiemy już rozmaicie były komentowane. 
W każdym razie rubie utrzymały się w kursie gdyż za 
obniżkę uważać nie można 10-fenigowej różnicy w kur- 
sie tranzakcyj natychmiastowych dotyczacym, tembar- 
dziej, iż kursa weksli na Warszawę i Petersburg podnio- 
sły się nieco. W obecnej chwili nader ważnemi będą 
dzisiejsze wiadomości szacunkowe poranne, które wyka- 
ża dalszy ustrój i kierunek dążeń na giełdzie berlińskiej. 
Jeżeli one nie zaznaczą zwrotu reakcyjnego i nasze no- 
towania warszawskie zapewne utrzymać się będą w sta- 
nie.  Kursa dnia poprzedniego były: 199.20, 199, 534, 
146, 146.25. 

J. WŁ 


Gdańsk 20 -go lutego 1884-c0 roku. 


Pszenica cena najwyższa , au aT, 
” „ regulacyjna bieżące  *.65. 

A „ Na dostawę wiosenną ' 70. 
Żyto cena najwyższa za polskia 6.03. 
R „ regulacyjna 3 . „ . „6.08. 
s na dostawą wiosenną » 6.26. 
Jęczmień browarny « s.s.s 6 —— 


PRE na paszą . 
Groch do jedzenia . 
n». Ba paszą 


CENY ZBOŻA 
dnin 21-go lutego roku 1884 na stacji „Prari™ Mroql zs- 
la znaj warszawsko-terespolskiej. 
Pszenica wyborowa 142—147, średni 132— 139, ariy- 
raryjna 115 —128. 
io wyborowe 100—101, średnia 96—99, ordynncyj ne 


Jęczmień wyborowy 102—107, średni 89—99, ordynaryjny 

Owies wyborowy 88 —91. średni 83—85, ordynaryj- 
ry 78— 

Gryka 89—99. Groch 103—114. — — Kasza jagla- 
na wynsorowa 124—127, srednia 119—122, ordynaryjna 
112—117. B. Werner et Comp. 


Sprawozdanie o handlu olejami. 


Jak już w ostatniem naszem sprawozdaniu zaznaczyliśmy, 
brak gotówki wywiera i w tej gałęzi handlu takiż sam bar- 
dzo dotkliwy ucisk jak i na innych polach. 

Wskutak tego przy wielee utrudnionym kupnie z powoda 
braku zaufania, tam, gdzie tejże gotówki nie mn i zarazem 
przy jednocześnie równie jak dawniej obfitej produkcji, wy- 
twarza się znaczna przewaga podaży nad popytem 

Kto więę kupnie za gotówkę, ma wszelką łatwość kupis- 
nia i może żądać ustępstw, które mu są z chęcią czynione. 

W obe tego więc ceny oleju rzepokowego obniżyły się 
znowu o 10 kop. na pudzie. Obecnie w większych partjach 
sasz być on może po rs. 7 kop. 10 za pud bez 
beczki. 

Olej lniany rosyjski stale trzyma się jednej i tej samej 
ceny to ge około 6 rs. za pud, gdy tymczas”m olej w kra- 
ju pyr iany nabywać można po'5.70 do 5.80 za pud bez 
beczki. 

Różnica ta pochodzi ztąd, iż olej rzski znajduje się w rę- 
kach majętniejszych posiadaczy, którzy ze sprzedażą śpie- 
szyć się nie potrzebują. Jak widzimy więc taż różnica w ce- 
nie illustruje doskonale i może być jednym więcej dowodem 
tego cośmy wyżej powiedzieli. 

Makuchy rzepakowe wskutek braku paszy podniosły się 
nieco w cenie. 

Makuchy z olejarni parowej sprzedają się po 1.8 do 1.10; 
z ręcznych 1—1.2 za pud. FĘĄ 


TURNIEJ SZACHOWY, 


Wczoraj rozgrywano zaległe partje: Euglert—Bo- 
gusławski, Popławski—Szczawiński, jako też do- 
kończono partję Weydlich—Heilpern. 

Pierwszą w krótkim czasie wygrał p. Bogusław- 
ski, druga po zaciętej walce skończyła się na remis, 
trzecią wreszcie wygrał p. Weydlich. 

Nadmienić wypada, że we wtorek rozgrywali PP. 
'Weydlich i Szczawiński swoją zaległą partję i u- 
PA An li ją na remis. 
| ukarni Kurjera Wa 

„JT medaki 


rszawskiego—Plac Teatralny nr 473c (nowy 5), 
Wacłew Szrmanowikk=8 


m 4 = 


Po tych walkach ilościowy stan wygranych par- 
tyj u każdego z grających przedstawia się w nastę- 
pujący sposób: 

Poplawski 18 i jedna zaległa partja do rozegra- 
nia, Zabiński 17'/, i dwie zaległe partje do rozegra- 
nia, Kleczyński 14, Weydlich 13'/,, Szezawiński 13 
i cztery do rozegrania, Heilpern 12, i jedna, Bogu- 
sławski 11, M. Winawer 10, Hilsberg 9'/,, Bowicz 4, 
Englert 2!/,, Pastuszewski 11. 

W nadchodzącą sobotę rozgrywać się będą partje. 
Szczawiński— Popławski i Żąbiński—Hilsberg. 


Nieprzyjęty gambit Evans'a, 
grany na turnieju szachowym w Warszawie w dniach 26-ym 
stycznia i Zl-ym lutego 1884 r. 


Biale Czarne Białe Czarne 
p. Weydlich. p. Heilpern. p.Weydlich. . p. Heilpern 
1) E2—Et E7—E5 23) F3—G3 F8—F7 
2) G1—F3 B8—C6 24) E5—04 H7—H6 
3) F1—04 F8—05 25) E1—E8 G8—H7 
4) B2—B4 05—B6 26) E8—E6 u7—G5 
5) A2—A4 AT—A6 27) F1—D2 A6—C8 
ki 0—0 D7—D6 28) E6—E8 F5—F4 
17) A4—A5 B6—A7 29) E3—D3+  (08—F5 
8) B4—B5 A6 : B5 30) DZ=E£ 05—B5 po- 
9) 04: B5 G8—E7 sunięcie to p. Heilpern 
10) D2—D4 E5 : D4 zapisał w kopercie przy 
11) F3 : Dt 0—0 przerwaniu partji w d. 
12) D4 : C6 ET: C6 26-ym stycznia. 
13) B5: C6 B7 : C6 31) E4—Kó;+  F7:F6 
14) 01—B2 D8—H4 32) D3 : B5 06 : B5 
15) D1—F3 0C3—A6 33) U3 : F6 H7— G6 
16) FI1—E1 A8—E8 34) F6—E5 07—06 
17) B1—D2 'H4—G5 35) 02—03 G6—F7 
18) D2—F1 F7T—F5 36) E8—A8 AT— C5 
19) E4—E5 D6: E5 37) A5—A6 F7—E6 
20) E1 : E5 E8 : E5 38) E5 : D4 C5—E7 
21) B2 : E5 G5—E7 30) A6—A7 F5—E4 
22) A1—E1 E7—05 40) A8—E8 poddają się, 


„ ODPOWIEDZI ADMINISTRACJI. 


— Punu 8. R.—Nadesłone ogłoszenie kosztuje 1 rs. 
25 kop. Markami można. 


(669) 


elką Henryk Fitkał wyjechał za granicę gia: 
patrzyć swój magazyn w najświeższe towary kwia- 
towe. (667) 


Warszawskie Towarzystwo 
wzajemnego kredytu 
ma zaszczyt podać do wiadomości, że w myśl para- 
grafu 28 ustawy, coroczne ogólne zebranie człon- 
ków Towarzystwa odbędzie się we czwartek dnia 
23 lutego 6-g0 marca 1884 r., o godzinie 7-ej wieczo- 
rem, w Warszawie, w gmachu resursy kupieckiej 
przy ulicy Senatorskiej nr 471d. 

Przedmiotami narad i uchwał będą: 

1) przedstawienie sprawozdania zarządu wraz 
z bilansem i rachnnkiem zysków i strat za rok 1883 
oraz przedstawienie raportu delegacji rewizyjnej; 

2) przedstawienie sprawozdania rady z jej wnio- 
skiem o rozdział zysków, oraz o zatwierdzenie bi- 
lansu za r. 1853 i etatów na rok 1884; 

3) Wybór trzech członków dorady, jednego człon- 
kk do zarząda i trzech członków do delegacji rewi- 
zyjoej na rok 1884, oraz trzech ich zastępców. 

Każdy członek ma prawo uczestniczyć osobiście 
na posiedzeniu, lub przez pełnomocnictwo, które na 
trzy dni przed ogólnem zebraniem winno być zapro- 
dukowanem zarządowi Towarzystwa. 

Członek Towarzystwa, obecny na zebranir, może 
mieć oprócz własnego dwa głosy z pelnomocnietwa. 

Karty wejścia wydawane będą w binrze Towarzy- 
stwa, poczynając od 14 (26) lutego 1884 r., między 
godziną 10 a 3 z południa, 

Gdyby na zebraniu w oznaczonym powyżej ter- 
minie nie znalazła się liczba członków, wymagana 
paragrafie 50 ustawy, to jest połowa ogólnej ich 
liczby, wynoszącej obecnie 2817 członków, powtór- 
ne ogólne zebranie naznacza się na dzień 15 (27) 
marca 1884 r., we czwartek, na godzinę 7-mą wie- 
czorem, w gmachu resursy kupieckiej, na którem to 
zebraniu, bez względu na ilość zgromadzonych 
członków, rozpoznawane i decydowane będą te tyl- 
ko przedmioty, które były przygotowane i ogłoszo- 
ne ną pierwsze niedoszłe ogólne zebranie, (167) 


Er EEE ET 


— Sz., panie, amatorki spiewu uwia` 
damia siç niniejszem, iż do chóru w kościele św. An" 
toniego, potrzebne sa jeszcze głosy sopranowe. Nie” 
znające zasad muzyki, byle z głosami, będą teź u- 
względnione. Lekcje już się rozpoczęły, zgłaszać się 
należy do miejscowego organisty. T) 


i Jossoaeno Henaypown.—Bapmasa 10 (22 
ekretarz Rednkcji Tadeusz Czapólski.— Wydawca Geniai ema á 


— Dr Jakób Sunderland osiadł w mieście | 
Radziejowie w powiecie nieszawskim. (594) i 


— A; n. Sżanowny redaktorze! Pismo codzien- A 
ne Dziennik dla wszystkich, w sobotnim numerze 26* + 
szłego tygodnia.ogłosiło artykuł „Względni złodziee | 
je”, w którym opisuje fakt napadnięcia przezdwóch | 
drabów jednego z księży z parafji na Koszykach, 
żądając oddania futra i zegarka, i jakoby ci poprze* - 
stali na wręczeniu im rs. 20, a za to odprowadzili g0 
do domu, aby w drodze zaczepionym i obdartym 
nie został. Cała ta sensacyjna wiadomość od począ* 
tku do końca jest zmyśloną i jak dotąd, dzięki Bo* 
gu żadnego z duchownych z parafji na Koszykach 
podobny wypadek nie spotkał, — Ks. Seroczyński | 
proboszcz parafji św. Barbary na Koszykach. 


Biedne dziecię. 


Tłum ludzi niedawno się zebrał niedaleko pocztę | 
na odgłos krztuszącej się od dławiącego kaszlu ła 
dnej dziewczynki. Jedni się litowali, drudzy nie 
skąpili porady, kiedy w tem jeden praktyczniejszy 
od innych skoczył do najbliższej apteki, przebił e 
przez tłum i dał dziecku do wyssania dwie pastylk 
smołowe, które na miejscu kaszel uspokoiły. 

Były to pastylki Geraudela, różniące się tem od 
innych środków smołowych, że działają inhalacyj* 
nie wprost na naczynia oddechowe. 

Wśród nowotnego szarlatanizmu, szczęśliwy to 
traf, że możemy przecie nareszcie polecić środek, 
lubo nieco kosztowniejszy, ale za to bezsprzecznić 
skuteczny. ł 

Pastylki Geraudela same jedne wynagrodzone 
przez jury międzynarodowe na wystawie paryskiej P 
1878 r. poddane były próbom na skutek zdania ra=<, 
dy zdrowia, a w Rosji są przez rząd dozwolone we- 
dług opinji rady lekarskiej Cesarstwa. 

Pudełko zawiera 75 pastylek i jest do nabycia we 
wszystkich aptekach. O sprzedaż hurtowną trzeba — 
się udać do wynalazcy M. Geraudel pharmacien % 
Sainte Menehonld (France). i 

Składy w Warszawie u pp. Gallego, Spiesa i Mro 
zowskiego drogistów. , 


— Nagrodzona najpierwszym slotym meda* 
lem pracownia haftów, przyjmuje do wy* 
konania wyprawy, oraz wszelkie monogramy, herby , 
i napisy, tak złotem, srebrem jak i jedwabiami, 24 © 
cenę jako z pierwszej ręki bardzo umiarkowaną. 


3 T. Bujnowicz, 


Nowy-Świat nr 55, w drugim dziedzińcu. 


- St. Krzyżanowski. 


(Hotel krakowski, Bielańska). 


. Karta obiadu na piątek 22-go lutego. 
Zupa: piure ze zwierzyny, konsoma z jajkami. 
Paszteciki francuskie, krokiety. 

Sztuki mięsa: biała, pekefleisz, 


Kalafiory. | 
Pieczyste: frieando cielęce, kaczki, polędwica, i 
Szarlotka z jabłek. _ „ (219) 


Rozklad jazdy na drogach żelaznych 
POCIĄGI: Ludenodza | Przychodzą 


zodzinyi minuty 
W arszawsko - Wiedeńska, 


jeszny 3 klasy „.. `. o «| 6—ram | 9/50wiecu. 
Polowy $ klasy eee e. o o o |lijlOrano | 5/55po poł: 
Powyższe pociągi łączą sią z dro- 
gi wt 
Kurjerski 2 klasy „. „ « « « « « | 915 wiecz. | 7|15rano * 
Osobowo-miejsc. 3 kl. do Płotrkowa| 6/5) wiecz. |1010 rano 


Warszawsko-Bydgoską: 
E erski 2 klasy: „,. . « 2 po. 3/15 po poł. 
Osobowy 3 klasy . s... „. „| 7/—ranv 
Osobowo-miejscowy 3 kl. do Kutnnj 4/40po poł. 

W .arszawsko-Terespolska: 
Pocztowy 2 klasy oraz klasa 3 tylko 


2/35po pob 4 s 
10/30 pepe ; 
8|20rau0 


w komunikacji bezpośredniej . . | 3/50 po poł. 
Osobowy 3 klasy . . . . « . . .|10/30rano 
Osobowo-towarowy 3 klasy. »« . .| 7/15 wiecz. 
Kurjerski 2 klasy ©. «. . , , , . |10/I3rano 
Osobowy 3 klasy soes s... „| 6i48wiecz. 
Pocztowy 3 klasy . . . . „. . . |11/38wiecz. 

Nadwiślańska do Kowla; 

ESOOWY W 2 676.51, AESF 3/10 oł 
Oso ERN E . dw tira le 
Osobowy do Lublina if „GEST, TAó rano 

Ńadwislańska do Mławg: 

Pocztowy . „,... oe Sa s „| 5I10po poł. 
ORIEWISJGo w odór zacz D aR 


